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tylko przynależnym do gminy, a uczestnikom po­
zostawione tylko prawo brania udziału w wybo­
rach, bez prawa wybieralności. P. Zakrzewskiego 
popiera poseł Z b y s z e w s k i  i oświadcza się 
szczególniej za pozostawieniem drugiego ustępu 
tegoż paragrafu, orzekającego, że posiadacze re ­
alności lub zakładów wyjętych od ciężarów gmin­
nych nie mają praw członkom gminy zapewnio­
nych. W Krakowie wiele realności rząd zabrał i 
te są dziś w posiadaniu osób, których prawo wła­
sności jest wątpliwe — od tych realności żadnych 
podatków nie pobiera, a posiadacze ich mieliby 
zapewnione równe praw a jak  członkowie gminy, 
ponoszący ciężary.

P. K r z e c z u n o w i c z  sprzeciwia się pp. Za­
krzewskiemu i Zbyszewskicmu, bo takich wyjąt­
ków nie dopuszcza ustawa ogólna, a  p. P a s z ­
k o  w s k  i zwraca uwagę p. Zakrzewskiego, iż myli 
się w zdaniu, bo § 35 pierwotnego projektu wy­
raźnie zastrzega uczęstnikom gminy zarówno z in 
nymi członkami prawo wyboru i wybieralności

Przy głosowaniu pierwszy ustęp uchwalono wy­
puścić; co do ustępu drugiego głosy podzieliły się 
w równej połowie za i przeciw opuszczeniu, za- 
czem zgodnie z wnioskiem komisyi ustęp drugi 
także został opuszczony.

Do § .1 9  wnosi poseł K o c z y ń s k i  poprawkę: 
„Jeżeliby obcy jakiem rozporządzeniem gminy czuł 
się pokrzywdzony, służy mu prawo rekursu do 
politycznej władzy krajowej."

Poseł S m a r z e w s k i  sprzeciwia się poprawce 
7. powodu, że w §. 121 są zawarte zastrzeżenia 
dotyczące rekursu we wszystkich w ogóle razach. 
Poseł C z a j k o w s k i  popiera poprawkę p. Ku­
czyńskiego, którą i sprawozdawca zaleca z po­
wodu, że komisarz rządowy za nią się oświad­
czył. Paragraf 19-ty z poprawką p. Koczyńskiego 
przyjęty. Paragrafy 20 i 21 przyjęte bez dyskusyi. 
Do §. 22 wnosi sprawozdawca zgodnie z obja- 
wionem sobie życzeniem komisarza rządowego do­
datek: „wedle istniejących ustaw i przepisów." 
S p r a w o z d a w c a  oświadcza, iż gotów jes t przy­
jąć  bez opozycyi wszystkie uwagi i życzenia ko­
misarza rządowego, gdyż idzie mu przedewszy- 
stkiem o to, aby zapewnić jak  najrychlejsze otrzy­
manie sankcyi statutowi, aby Kraków jak  naj 
prędzej doszedł do statutu. PP. K o c z y ń s k i ,  
K o z ł o w s k i ,  K r z e c z u n o w i c z  oświadczają się 
przeciw zachowaniu słowa: przepisy, a  pozosta 
wieniu „ustawy;" komisarz rządowy prostuje spra 
wozdawcę i oświadcza, że byłby za wyrażeniem : 
„z zachowaniem ustaw państwa i kraju." Skrzyń­
ski oświadcza, że redakeya ustępu tego jest zbyt 
rozwlekła i wnosi, aby opuścić słowa „państwa 
i kraju" zaczcm przy głosowaniu ustęp pierwszy 
paragrafu 22 przyjęto bez zmiany. Ustęp drugi 
wedle uczynionych poprawek uchwalono' jak  na­
stępuje :

„W zakresie własnym gmina uchwala i rozpo­
rządza z zachowaniem ustaw niezawiśle i samo 
dzielnie według niniejszego statutu".

Zamiast ustępu trzeciego przyjęto poprawkę p. 
K r z e c z u n o w i c z a :

„Ustawy określają poruczony zakres działalno­
ści gm iny, tojest jej obowiązek spółdziałania 
w sprawach adm inistracji publicznej."

W §. 23 poseł S m a r z e w s k i  chce zmiany u- 
stępu a, gdyż gmina nie ma prawa samodzielnie 
orzekać o zmianie statutu, bo prawo to należy 
do władzy ustawodawczej. P. K r z e c z u n o w i c z  
jest za całkowitem opuszczeniem tego ustępu. K o- 
m i s a r z  rządowy czyni uwagę, że w myśl po­
prawki p. Smarzewskiego możnaby każdy para­
graf zakwestyonować, i do każdego potrzebaby 
dodać zastrzeżenie, wszelako dostatecznem jest 
gdy w §. 22 zastrzeżone zostało raz na zawsze 
zachowanie ustaw obowiązujących. Po tern wyja­
śnieniu §. 23 przyjęty cały bez zmiany.

Co do §. 24 sprawozdawca wnosi, by go opu 
ścić, bo sprzeciwia się ustawie z 5 marca 1863.

Zdania tego nie podziela poseł G r o c h o l s k i .  
Nigdzie nie jest powiedzianem, aby gmina wyko­
nywała przekazane jej czynności bez wynagro­
dzenia. Jeżeli gminom będzie przekazany pobór 
podatków, powinny mieć za to wynagrodzenie.

P. K r z e c z u n o w i c z  jest za opuszczeniem pa­
ragrafu. Poruczony zakres działania będzie okre­
ślony przez ustawę, więc ustawa orzeknie, czy bę-

„żem. Pamięć twoja będzie mi tarczą; wszystko, 
„co lepszego jest we mnie, tobie zawdzięczam".

W miarę jak pułkownik czytał ten list, pani La 
Yarenne z gwałtownego wzruszenia przechodziła 
w stan otrętwiałej wściekłości. Zdawałoby się, że 
każde słowo przynosiło jej niespodziewane odkry­
cie. Zdumienie i pomięszanie gasiło gorączkowy 
wyraz jej wzroku. Odwróciła oczy od listu, który 
pułkownik trzymał w rękach, i słuchała go do koń­
ca z głową spuszczoną i w milczeniu.

— Jeżelibyś jeszcze chciała powątpiewać, to 
patrz na podpis pod listem — rzekł pułkownik 
skończywszy czytanie.

Pani La Varenne nie zmieniając postawy, wzię­
ła  list który jej podał, i zmięła go w dłoni z tłu ­
mioną złością.

— Do czego to wszystko zmierza? zawołała w 
końcu zmienionym głosem. '1'en list pisałam ci 
kiedyś — to prawda — ale pytam, jakiż ztąd 
wniosek ? Czy chcesz mię winić o to, że nie myśję 
i nie czuję tak samo jak czułam i myślałam przdd 
dwudziestu laty? W tenczas wola matki wydawa­
ła  mi się tyranią; dziś widzę inaczej i twierdzę 
że miała słuszność; sama dziś jestem matką. Wi- 
naż to moja że poznałam życie? Za nieże szkoła
doświadczenia ?woiob u iS tm  sua LLmsb moi I r

—- Doświadcźenie! . . .  I  to ty powołujesz się na 
doświadczenie!! zawołał Ewrard oburzając się. 
Niech i tak będzie! mów czego nauczyło cię? Je­
steś matką, żyłaś; jakąż z życia wzięłaś naukę? 
Czy droga twoja zaprowadziła cię do szczęścia ? 
Czy związek jaki zawarłaś tak był pomyślny, że 
córkę zmuszasz iść tą samą drogą, i doświadczać 
z twoim podobnego losu?

— Związek jaki zawarłam, tę przynajmiej miał

korzyść że mi nie dał ani złudzeń, ani zawodów. 
Czy dużo widziałeś małżeństw z przywiązania, o 
którychbyś równie mógł powiedzieć?

— I ty to mówisz?! Och nędzoto natury naszej! 
zawołał pułkownik uderzajęc sic w czoło. A więc 
na każdego przyjść musi ta chwila nieunikniona, 
że sic wyrzecze swojej młodości i jeszcze ją  potę­
pi! Za młodu rozbijamy się o przeszkody; w póź­
niejszych latach sami stajemy się tą  skałą, o któ­
rą rozbija się nowa generacya. I nigdyż końca nie- 
będzie tej odwiecznej i opłakanej kolei?* Zawsząż 
od początku trzeba zaczynać?

— A więc wolisz żeby młodość oddać na pa­
stwę namiętnych uniesień? Żeby rozum i doświad­
czenie zostały pokornemi służkami jej zachceń i 
fantazyi? .omwtoLmós utbiorA so-wwt »YA

— Bynajmniej; chcę tylko aby rozum miał wy­
rozumienie dla szlachetnych uniesień, i zamiast Je 
tyranizować, kierował niemi. Chcę, żeby doświad­
czenie miało dusze, żeby pamiętało ile pabytdk 
ten kosztował łez, a nareszcie żeby tym, co po nąs 
przyjdą, wolno było dokończyć tych marzeń, jakie- 
śmy tchnęli w niepewnych rysach. Po cóż wieczór 
ma bluźnić południowej godzinie, a południe rąb­
kowi? Dla czegóżby wiara, zapał, bezinteresowność 
zgoła podnioślejsze uczucia i dążności, te istotne 
dary niebios, miały koniecznie być piętnowane mia- 
nem złudzeń młodości?

— Do czegóż to zmierza? Jaki zwiążeli między 
jednem a drugiem ? — zawołała pani La Varenne, 
wzruszając ramionami- Słysząc cię, możnaby my­
śleć, że tu rozstrzygają się losy narodów ? Wartoż 
dla kilku sielanek, kończących się płaczliwą elegią, 
robić tyle krzyku. Dla tego, że nie każdy romaą 
sik kończy się obrządkiem małżeńskim, mamyź roz-
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do Mexyku. Polityka wystawowa, którą zapowie­
dział prezes senatu, zaczyna umysły zajmować. 
Mnóstwo ciekawych udaje się na Pole Marsowe 
dla przypatrzenia się budowaniu pałacu wysta­
wowego. Są to jak dotąd same kanały, funda­
menta i drogi żelazne. Ziemia z góry Trokadero 
jest przewożona w wagonach na Pole Marsowe 
dla jego zniwelowania. Cała ta praca jest prowa­
dzona pod kierunkiem p. Plays rzeczywistego dy­
rektora wystawy.

Dzienniki niewiedząc czem się trudnić, piszą 
ciągle o rewolucyi, i w tej pracy pomagają im 
dwa nowe dzieła: pana Edgara Quinet „Rewolu- 
cya“ i pana Mortimera Ternaux „Historya terrory­
zmu". Spokojność wewnętrzna jest zupełna.

Onegdajszy bal kostiumowy w Tulieryach był 
bardzo świetny. Cesarzowa była w ubiorze Maryi 
Antoniny, Cesarzewicz w ubiorze rybaka neapo- 
litańskiego, a Cesarz w domino. Cesarzewicz za­
bawił tylko przez godzinę w towarzystwie swych 
przyjaciół synów jenerała Espinasse i doktora 
Conneau. Cesarstwo wrócili do swych aparta­
mentów kolo północy, ale potćm pokazali się w 
dominach. Cesarza można było z łatwośćią roz­
poznać; robiono jednak pomyłki z przyczyny, że 
hr. de Varenne jest do niego z postawy i ruchu bar­
dzo podobny. I na tym balu księstwo Hohenzol­
lern odgrywali rolę. Księżna, młoda i piękna, jest 
powszechnie lubioną.

Dziś Cesarz polował w Marły.
Wszyscy ambasadorowie francuscy odebrali 

rozkaz dawania balów, który chętnie pełnią 
we wszystkich stolicach, może nawet w Peters­
burgu.

H z y m  7 lutego.

Sprawa pożyczki papieskiej dotychczas stanow­
czo nie zawartej, waży się obecnie między dwo­
ma mianowicie wspólubiegającemi się o jej za­
warcie z rządem tutejszym, chociaż właściwie znaj­
duje się czterech współzawodników: p. Karol 
Laffitte, p. Erlanger, Towarzystwo angielsko-wło­
skie i Towarzystwo francusko-niemieckie. P. Kolb 
bankier tutejszy i konsul wirtemberski, po zawią­
zaniu układów z rządem, napisał do p. Erlange 
ra, którego był tylko przedstawicielem, wzywając, 
aby tutaj przybył niezwłocznie. Jakoż bankier 
frankfurtski poszedł zaraz za tą radą i przyje­
chał do Rzymu, gdzie się teraz układa z kardy- 
nsłem Antonellim i mgrem. Ferrarim ministrem 
finansów — List tego ostatniego do kardynała 
Altierego prezesa konsulty, czyli rady finansów, 
ogłoszony nie wiem jakim trafem w neapolitań- 
skim Pungolo i w innych dziennikach włoskich, 
wiele tutaj wrzawy narobił, przeto iż nadmieniał
0 opłakanym stanie skarbu i podawał rzeczywi­
ste niby warunki pożyczki, które wcale się 
korzystnemi nie okazywały. Warunki te były: 
wniesienie do skarbu ćwierci całej sumy (80 mi­
lionów fr.) w gotówce po 60%, a umieszczenie 
reszty na konto rządu papieskiego w konsolida- 
tach na okaziciela po tej samej cenie, t. j. po 
60%. Przytem Erlanger żądał, a minister finan­
sów zobowięzywał się zamienić system mennicz- 
ny papieski na dziesiętny. Nie wiem jak dalece 
list mgr. Ferrari jest autentycznym, a wymienio­
ne w nim warunki prawdziwemi. W rządowych 
zaś kołach, gdzie zresztą wielką tajemnicę za­
chowują względem tej i innych pożyczek, tudzież 
w dyplomatycznych, gdzie zawsze trochę więcej 
prawdy dowiedzieć się można, zapewniają, iż sto­
pa pożyczki Erlangera wynosi 62‘/s" /> nie zaś 
64, jak z początku rozgłaszano. Atoli jednocze­
śnie z frankfurtskim bankierem przybył tutaj peł­
nomocnik Openheima naczelnika towarzystwa fran- 
cuzko-niemieckiego, wezwany przez p. Baladier, 
rzymskiego przedstawiciela owej spółki. Pełno­
mocnik ten, nazwiskiem p. Crampon przyjechał 
na jednym statku z Erlangerem. Mając potęż­
ne za sobą plecy, — jest albowiem popierany 
przez Jezuitów — stał się dla tego ostatniego 
bardzo niebezpiecznym współzawodnikiem, tem 
bardziej, że Openheim ofiaruje rządowi warunki 
pożyczki austryackiej, a zatem korzystniejsze dla 
niego. Jakoż sprawa waży się dzisiaj między p. 
Crampon a p. Erlangerem, którzy obaj chodzą 
osobiście około jej rozstrzygnienia. Osoby dobrze 
uwiadomione ręczą, iż Openheim otrzyma górę. 
Nareszcie p. Karol Laffitte, dowiedziawszy się o 
powodzeniu swych współzawodników, zgłosił się 
telegraficznie i listownie, a dziś nawet słychać, 
że osobiście wrócił z innemi korzystniejszemi wa­
runkami od pierwszych, roszcząc prawa do pier­
wszeństwa jako najdawniejszy z proponujących. 
Jednakowoż tak Laffitte jak Openheim, Erlanger
1 towarzystwa angielsko-włoskie kładą jako wa­
runek sine qua non pożyczki, zaprowadzenie sy­
stemu dziesiętnego w państwie papieskiem. Jakoż 
rząd rozkazał już bić w mennicy tutejszej nowe

liry papieskie, które tę nazwę będą nosiły, lubo 
grosze zachowają podawnemu nazwę bajoków.

P. Schlozer, pierwszy sekretarz poselstwa pru­
skiego, wracając z Berlina przywiózł kardynałowi 
Antonellemu wstęgę Orła Czarnego a przytem 
prośbę od hr. Bismarka, by zajście barona Meyen- 
dorffa z Papieżem chciał załagodzić i zatrzeć. 
Zapewniają wszakże, że te zabiegi bezskutccznemi 
pozostaną z powodu wzrastającego prześladowa­
nia kościoła polskiego, co stanowisko rosyjskiego 
poselstwa czyni tutaj niemożliwem, równie jak 
dla nadeszłej wiadomości, iż rząd rosyjski urzę- 
downie ma wkrótce ogłosić kościół polski naro­
dowym i niezawisłym od Stolicy apostolskiej. 
Dodają, iż jeden z biskupów naszych i dwóch pra­
łatów stanęło nieszczęściem na czele tego mo­
skiewskiego odszczepieństwa. — Wiadomość t a , 
której potwierdzenia czekają, wstrząsnęła tutaj 
umysłami.

Kardynał Antonelli dowiedziawszy się, iż rząd 
francuski zamierza legion do Rzymu przeznaczo­
ny złożyć z ochotników cudzoziemskiego legionu 
stojącego w Afryce, założył formalne veto takie­
mu zamiarowi. Afrykański legion bowiem składa 
się z wyrzutków wszystkich narodów, których 
Papież nie chce mieć u siebie. Pierwszy tedy wa­
runek , aby wszyscy żołnierze byli Francuzami 
rodem i wojskowymi francuskimi. Francya chętnie 
zezwala na to. Jednocześnie rozpoczęły się roko­
wania, wielką dotąd otoczone tajemnicą, względem 
innego legionu austryacko-hiszpańskiego. Przyjęty 
on już w zasadzie zobopólnie. Ciągłe w tym przed­
miocie narady odbywają się między p. Hubne­
rem a p. Isturizem: telegraf działa nieprzestannie 
między Rzymem, Wiedniem i Madrytem. W pią­
tek aż cztery depesze raz po raz do Madrytu 
wysłano. Gwarancya mocarstw katolickich i nie­
katolickich dla pozostałych posiadłości Papieża 
jest także wielkiem dyplomacyi tutejszej zadaniem.

Ojciec ś. dobrego używa zdrowia; w dzień N. P. 
Gromnicznej śpiewał u ś. Piotra głosem czystym 
i silnym. Dowiedziawszy się o zgonie księcia 0- 
dona, mszę ś. za jego duszę w prywatnej kapli­
cy swojej odprawił, i napisał list ubolewający do 
króla Wiktora Emanuela. To łaskawe usposobie­
nie dla domu sabaudzkiego niepokoi mocno pe­
wne stronnictwo w Rzymie.

Dnia wczorajszego Ojciec ś. sam założył wę­
gielny kamień nowego kościoła katolickiego an­
gielskiego pod wezwaniem ś. Tomasza Kantorber 
skiego przy kolegium angielskiem na Monserrato. 
Tłum Anglików katolików obecny był tej ceremo­
nii. Papież bardzo czule do nich przemówił: rzekł, 
iż wielki naród angielski oddając się oddawna 
wyłącznie rozwinięciu swych sił materyalnych i 
ziemskiego dobrobytu postradał skarb wiary ojców 
i starodawne miano uyepy świętych, ale że wraca­
jąc na łono kościoła odzyska takowe i odda na u- 
sługi prawdziwej wiary nabytki zyskane na polu 
materyalnem przez czas tak długi, oraz ustawy 
swoje tak słynne na cały świat.

Karnawał rzymski jest jak dotąd bardzo oży­
wionym, chociaż pojazdów mało, ale tłum ogro­
mny pieszych, a balkony i okna pełne. Pogoda 
prześliczna, cudzicmców wielu, a osobliwie Ame­
rykanów mnóstwo; jednak krajowcy żalą się na 
wielki brak pieniędzy, i dla tego karnawał nie 
jest dotąd tem, czem mógłby być wtedy, kiedyby 
wszystkie zarówno stronnictwa skutkiem pozw o­
lenia komitetu rzymskiego brały w nim udział.

K raków  14 lutego. Najwyższem postanowię 
niem z dnia 8 lutego b. r N. Pan zezwolił, aby 
hr. Agenor G o ł u c h o w s k i ,  hr. Włodzimierz D z i e- 
d u s z y c k i ,  hr. Alfred P o t o c k i ,  właściciel ziem­
ski Ludwik S k r z y ń s k i ,  Dr praw Franciszek 
S m o l k a  i dyrektor lwowskiej filii uprzywilejo­
wanego banku narodowego austryackiego Józef 
K o l i s c h e r  poczynili kroki przygotowawcze ce­
lem założenia we Lwowie galicyjskiego banku 
hipotecznego na akcye mające udzielać pożyczek 
na realności miejskie.

— Komisya naraiestnicza w Krakowie nadała 
na przedstawienie gminy miasta Nowego Sącza 
posadę pomocnika nauczycielskiego przy szkole 
głównej w Nowym Sączu Janowi K o s m a n o w i ,  
gprawującemu dotychczas obowiązki supplenta.

L w ó w  11 lutego. Wydział krajowy zaasygno- 
wał ponownie na wezwanie komisyi centralnej do 
rąk następujących pp. komisarzów powiatowych 
jako zapomogę zwrotną:

1) dla powiatu czortkowskiego p. Wale zlr. 
ryanowi Podlew skiem u.................................. 3000

2) dla powiatu brzeżańskiego p. Fel. Po- 
ra d o w sk ie m u .............................................   . 2000

3) dla powiatu budzanowskiego p. Hen­
rykowi Heydlowi.................................. . . . 1000

4) dla powiatu kołomyjskiego p. Kr. Bog­
danowiczowi ....................................................... 5000

dzie wynagrodzenie lub nie. Paragraf 24 został 
opuszczony. Paragrafy 25 i 26 przyjęty bez dy­
sk usyi.

Na tem skończono na dzisiaj rozprawę szczegó­
łową nad projektem statutu dla Krakowa, w któ­
rej ż a d e n  z posłów miasta Krakowa nie brał 
czynnego udziału. Dalszy ciąg obrad nastąpi jutro.

Przed zamknięciem posiedzenia ogłoszony zo­
stał wynik wyboru dla uzupełnienia komisyi do 
ustawy wodnej. Większość otrzymała tylko trzech 
posłów, G e r y n g i e r ,  K r a w c z y k ,  G u t o w s k i .  
Ponowny wybór czwartego członka komisyi odro­
czono na jutro.

Wiedeń 12 lutego.

? Tutejsze półurzędowe dzienniki określiły pra­
wie tak samo zapatrywanie się rządu na wyma­
gania węgierskiego adresu, jak wam je podałem 
w mojej korespondencyi z dnia 9go b. m. Wiener 
Abend-Post, która jest rodzajem małego Monito­
ra , postawiła nawet, jak mi się zdaje, zanadto 
kategorycznie tę zapowiedź, że rząd ani na od­
tworzenie odpowiedzialnego ministeryura, ani na 
przywrócenie komitatów i municypiów zgodzić się 
nie może. Potrzeba tu tedy dodać wyraźnie, że 
jak dziś rzeczy stoją, w obudwóch tych kwetyach 
nie tyle idzie rządowi o samą rzecz, ile o formę. 
Według moich informacyj, którym muszę zupeł­
nie zawierzyć, rząd nie ma bynajmniej zamiaru 
odmawiania Węgrom tych swobód konstytucyj­
nych , jakich gwarancyę zawiera w sobie autono­
miczne urządzenie najwyższej władzy krajowej i 
autonomia komitatów i municypiów. Ale urządzeń 
tych nie chce on przywracać w tych formach, ja ­
kich domaga się adres— a to z bardzo wielu po­
wodów, pomiędzy któremi pierwsze zajmuje miej­
sce ta okoliczność, że odpowiedzialne ministeryum 
węgierskie jest jak wiadomo utworem czasów, 
które tu tylko przykre obudzają wspomnienia, 
które nie zachowywały ściśle granic legalnych i 
których zresztą jeszcze historycznemi nazwać nie 
można.

Jednak jeszcze ważniejszym, jak mniemam, 
powodem jest ten, że gdyby rząd nadał te urzą­
dzenia Węgrom w takich formach, jakich adres 
wymaga, to zamknąłby sobie zupełnie drogę do 
zadośćuczynienia słusznym wymaganiom swoich 
prowincyj w sposób tak i, ażeby takowe nie mu­
siały, porównywając swoje swobody do swobód 
węgierskich, uczuwać się upośledzonemi. A temu 
nczuciu innych prowincyj rząd chce ile możności 
zapobiedz. Jak już w moim poprzednim liście 
wspomniałem, rząd dualizmu jak najstaranniej u- 
n ika , systemu federacyjnego w jego pełnem zna­
czeniu także przyjąć nie może; lecz w federacyj­
nym kierunku może się posunąć bardzo daleko, 
tak nawet daleko, o ile tylko na to zezwoli ko­
nieczność urządzenia silnej władzy centralnej, 
która te swobodne w swoich obrębach części u- 
trzymywać musi w ściśle spojonej i strojnej cało­
ści. Na nieszczęście rządu zupełne zrównanie 
wszystkich prowincyj jest z powodu wyjątkowych 
przywilejów węgierskich na teraz wprost niemo- 
żebnem; ale co teraz nie jest możebnem, to może 
się niem stać z upływem czasu — a w każdym 
razie, kto dualizmu przyjąć nie chce, temu nie 
pozostaje inna droga jak  tylko assymilowanie, u- 
podobnianie ile możności urządzeń innych pro- 
wincyi do tej uprzywilejowanej, której urządze­
nia mają już formy gotowe. Ale dlatego samego 
potrzeba także, ażeby te formy gotowe zostały 
zmienione przynajmniej o ty le, ażeby formy two­
rzyć się mające dla innych prowincyj można do 
nich choć jakokolwiek zastósować i upodobnić. 
Do prowincyi takiej, która jednocześnie chce być 
i częścią składową większego państwa i osobnym 
organizmem państwowym z odpowiedzialnymi mi­
nistrami i jak najobszerniejszą autonomią komita­
tów i municypiów, z jednym parlamentem w Pe­
szcie i pięćdziesięcią małych parlamencików na 
prowincyi, rzecz oczywista, że urządzenia innych 
prowincyj ani w najodleglejszy sposób zastósowy- 
wać nie można.

W tym składzie rzeczy jak najgoręcej życzyć 
sobie należy, ażeby Węgrzy położenie rządu zro­
zumieli i przejęli się szczerze tem przekonaniem, 
że porozumienie się zgodne pomiędzy dwiema po­
tęgami bez ustępstw wzajemnych jest niemożebne. 
Zapewne, że prawa historyczne każdemu narodo­
wi są drogie i powinny być drogie: ale nie każ­
dego narodu prawa historyczne są jednakowej 
wartości. Dla Polaków to piszę, więc muszę przy­
pomnieć: że nie masz żadnego porównania po­
między prawami historycznemi Węgier a Polski. 
Polska może zginąć, jak  zginęło wiele innych na­
rodów; lecz jeżeli żyć będzie — w co wszyscy 
wierzymy i ta wiara jest życiem naszem — to 
ma nietyłko przeszłość, ale i przyszłość dziejową. 
Najzawziętszy wróg jeszcze tego nam nie zaprze­
czył. Polska, otoczona do koła pokrewnemi so-

temu byłem ci posłuszny; odjeżdżałem, i przy po­
żegnaniu powiedzieliśmy sobie ostatnie: bądź zdrów, 
bądź zdrowa! Pamiętasz, w tym samym parku, 
ztąd niedaleko, a wieczór był dzisiejszemu podo­
bny. Czy zapomniałaś tej sceny pożegnania. Czy 
zapomniałaś szlochać i ł ez ? . . .  Jeżeli tak, to pójdź 
ze mną — zawołał w uniesieniu — przywrócę ci 
pamięć. I porywając ją za rękę, pociągnął ku sa­
dzawce.

(Dokończenie nastąpi.)

PRZEGLĄD
krakowskich, podań, legend 

nabożeństw, zwyczaj ów , 
przysłów i właściwości.

P atrz  N r 15, 1*, *1, 33. 2«. 31, 33, 33. (dokończenie).

Kilka jest prsysłów w których pys*pi *'9 Kra­
ków ze swego znaczenia w świecie i w Polsce; 
zań dumnie porównywa s innemi miastami, upa­
trując różnice, podobieństwa i zacności a wyższo­
ści swoje. Oto z nich niektóre:

Gdyby niebyło Rzymu, tedyby Kraków był Bzy- 
mem. Przysłowie to cytoje Włoch opisujący possl 
■two kardynała Gaetaoiego do Połaki, przyznając 
mu słuszność.

Jeden Wiedeń, Praga maga, Kraków miasto. Cho­
ciaż w XV i XVI wieku Kraków słynął astrolo­
gią równie jak uczona stolica czeska; przecież są 
dsił się widać być wolnym od tego.

bie, a milionowemi plemionami, dziś, leżąc pół- 
martwa pod niesłychanem brzemieniem ucisku i 
prześladowania, wywiera cywilizacyjne wpływy 
na nieprzeliczone masy swoich sąsiadów; gdyby 
odzyskała swe prawa historyczne, zajęłaby w ten 
moment jedno z najznamienitszych miejsc w gro­
nie mocarstw europejskich, zajęłaby stanowisko 
pierwszorzędnego politycznego znaczenia wobec ca­
łej Północy i Wschodu, a jej dziejowej przyszło­
ści nie potrafiłaby objąć najbujniejsza fantazya.... 
Węgrzy, jakkolwiek chwilowo w szczęśliwszem od 
nas znajdujący się położeniu, jednak przenoszący 
liczbą swych głów ledwie pięć milionów, wyoso­
bnieni moralnie swem pochodzeniem i wychowa­
niem, otoczeni do koła a nawet wewnątrz siebie 
przetkani narodowościami zupełnie sobie obcemi, 
z któremi w nieprzerwanych żyją zatargach, nie­
tyłko że nie wywierają na nikogo żadnych zba­
wiennych wpływów, ale nawet w tym stanie rze­
czy żadnej dziejowej przyszłości przed sobą nie 
mają. Skazani musem nieodpartej konieczności 
na warunkowe istnienie przy Austryi, gdyby dziś 
od niej wraz z przynależnemi do siebie prowin- 
cyami zostali odcięci, to już jutro musieliby się 
zanurzyć w nieskończoną wojnę domową; gdyby 
zaś z jaką częścią Księstw naddunajskich utwo­
rzyli państwo osobne, to do trzeciego pokolenia 
nie pozostałoby śladu węgierskiego imienia. Za­
pewne, że w takiem znajdując się położeniu, tem wię­
cej są zniewoleni do utrzymywania w całości tych 
praw, które dają rękojmię ich własnemu istnieniu. 
Ale dzieje nas uczą, że narody nie żyją dla tego, 
ażeby żyły, ale przeznaczeniem ich jest wypełniać 
jakieś wyższe obowiązki, niżeli utrzymywanie sie­
bie samych, obowiązki względem całej ludzkości. 
Ażeby tych obowiązków dopełniać, potrzeba przed- 
wszystkiem siebie utrzymać przy życiu; ale naro­
dy takie, które upadły tak nisko, że całym ich 
politycznem programem jest tylko utrzymanie sie­
bie przy życiu, podpisały wyrok śmierci na sie­
bie — a ta śmierć, lubo może powolnie, lecz pe 
wnie zacznie się im pokazywać. Jeżeli Węgrzy 
chcą ubezpieczyć swe narodowe, ale zarazem dzie­
jowe istnienie', to muszą sobie otworzyć jakąś 
przyszłość dziejową — a to zrobić zdołają tylko 
na ten czas: jeżeli się podniosą do wyższych co­
kolwiek politycznych idei, niżeli je adres Deaka 
zawiera, — jeżeli wyrzucą ze swego historyczne­
go lamusu te zardzewiałe rupiecie, które mają mo­
że jakąś wartość archeologiczną, ale nie polity­
czną, — jeżeli nie będą żądać, że tak powiem 
dwóch konstytucyjnych pieczeni i koniecznie Ar- 
padowym polanych sosem, chociażby inne prowin- 
cye żadnej otrzymać nie miały, — jeżeli przeto 
umożliwią rządowi upodobnienie swobód innych 
prowincyj do swoich i tym sposobem dopomogą 
do urzeczywistnienia wielkiej politycznej idei, do 
urządzenia cywilizacyjnej i chrześciańskiej Austryi, 
ostatniego dzisiaj przedmurza przed barbarzyń­
stwem mongolskiem, na zasadach postępowych i 
liberalnych. Stawszy się wtedy w swym własnym 
kraju szczepem pierwszy krok trzymającym w o- 
bronie cywilizacyi, postępu i wolno - myślności u- 
zyskają przez to samo misyę dziejową, bo będą 
mogli i będą mieli prawo wywierać przeważnie 
wpływy na plemiona sąsiednie, nad któremi 
dziś tylko siłą materyalnego bogactwa i mocą 
swej rozpaczliwej energii górują.

Uwagi te mogłyby także posłużyć za skazow- 
ki i dla innych prowincyj, jakby tak w swym in­
teresie, jak w interesie ogólnej wolności i cywili­
zacyi, powinny się zapatrywać na obecny stan 
sprawy węgierskiej i jakby się względem niej za­
chować powinny, kiedy pora przyjdzie po temu. 
My Polacy, którzy najczęściej właśnie zbytkiem 
tego grzeszymy, czego Węgrom brakuje, narodo­
wego egoizmu wcale nie znamy i gotowi zawsze 
jesteśmy choćby z oczywistą dla nas samych szko­
dą forytować dobro sąsiada, powinniśmy tę kwe- 
styę bardzo trzeźwemu poddać rozbiorowi i silnie 
ugruntowane wyrobić sobie w niej przekonania. 
Wiem o tem dobrze, jak  trudno jest narodowi ta­
kiemu, który od wieków we wszystkich sprawach 
szlachetnym popędom oddaje pierwszeństwo, po­
stąpić w tej albo owej sprawie wedle ścisłej ra­
chuby ; dla tego też przemilczam tu ten utarty ar­
gument, że w polityce szlachetność nie zawsze 
trafnym bywa doradcą. Ale tu położenie jest ta­
kie, że szlachetność taka, któraby radziła Węgrom 
pomagać, ażeby trwali przy swoim żelaznym u- 
porze i żądali wszystkiego i żadnych nie poczy­
nili koncesyj, nawet dla nichże samych byłaby 
zgubną, bo oni mogą tylko to otrzymać, co rząd 
im dać może — albo nic zgoła. Z tem, co otrzy­
mać mogą, jeżeli potrafią tego użyć rozumnie i 
trafnie, o czem zresztą wątpić nie naszą powin­
no być rzeczą, mogą wyrobić bardzo świętną przy­
szłość dla siebie. Na tej uwadze byłoby dosyć; 
ale tu jeszcze i takie jest położenie, że im wię­
cej koncesyj poczynią Węgrzy, tem więcej inne 
prowineye mieć mogą nadziei, że nadać się im 
mające urządzenia do węgierskich zbliżone zosta­

Wiess ty łe Kraków większy jak Brzeście ?
Kraków pan, Warszawa matka, Lublin siostra,

00 Dnńcsewakt objaśnia: iż w Krakowie są dostat­
ki, w Warszawie matek najwięcej, zaś w Lubli­
nie protekeya znaczy.

Co we Lwowie to nie w Krakowie.
Jeden » Krakowa drugi ze Lwowa, jakby prze­

ciwnicy niezgodoi. _
Kradnij, rozbijaj, ale Kraków mijaj.
Civitas Cracovia, kup sobie jako i ja.
Jechał z Krakowa do Warszawy na Lublin, zna­

czy tyle co zmylił drogę.
Język i Kijowa i Krakowa dopyta.
Na tem ostrzu choć do Krakowa zajechać, mó­

wi się o tępym nożu.
Król sobie królem w Krakowie, a Radziwiłł w 

NieświeMs.
Nie naraz Kraków zbudowano.
Chociaibyó i  Kraków zjadł, więcej go nie kupisz.
Krakowa nie kupisz za zloty.
Drogi Kraków i za grosz (dla tego kto go nie ma)
Wybie rać się w podróŁ do Krakowa (lub do 

Rzymu) znaczyło mówiąo o kobiecie, spodziewać 
się słabości — w temżo rozumieniu powiadano: 
wróciła z Krakowa.

Słynęło kupiectwo krakowskie, a więc i miara
1 targ nielada — i tak:

Nie łmudzką beczką, foryą mierzą: krakowskim 
korcem i to pod strych. To wykładają: iż w za 
pale i gniewie miarę zachować potrzeba.

Cent drogo, a krakowskim targiem za połowę 
sprzeda. Krakowski targ, znaczy zniżenie zace­
nionej naleiytości do połowy za którą sprzedaje 
kupiec swój towar. Wielo jest waryantów tego 
przysłowia.

Obok krakowskiego targu i sławnych s kłótli-

ną. A ta uwaga powinna być w tej kwestyi de 
cy dującą.

W ie d e ń  13 latcgo.

— r* Pobyt pary monarszej w Budzie według 
pierwotnego zamiaru tylko do końca karnawału 
trwać mający, ma być przedłużony do końca bie­
żącego miesiąca. Nie jest to atoli jeszcze termin 
stanowczy, jeżeli bowiem rozprawy adresowe nad 
ten czas się przeciągną, i pobyt JJ . CC. Mości 
przedłużonym zostanie, Cesarz bowiem jak zape­
wniają, pragnie do końca rozpraw adresowych 
pozostać w Peszcie, zamierzając tamże przyjąć 
adres, lub też gdyby izba wyższa z osobnym ad­
resem wystąpiła, adresa obu izb sejmowych. Po­
byt ten nie jest bez związku z planami pośredni­
ctwa z łona prawicy i prawego centrum izby wyż­
szej pochodzącemi, o których wam wczoraj pisa­
łem, a bardziej jeszcze z oddawna już ułożonym 
manewrem mężów stanu węgierskich, aby obecno­
ścią JJ. CC. Mośei miarkować gwałtowność lewicy 
w obradach adresowych.

Paryż 9 lutego.

Dzisiejszy M onitor zamieścił depeszę margr. 
Montholona z d. 23 stycznia, która jest ważną pod 
dwoma względami; dowodzi bowiem, że Frań 
cya położyła warunek casus belli o Mexyk i że gabi­
net washingtoński używa wszelkich środków, aby 
wojny uniknąć. Odwołał on jenerała Weitzla i 
polecił jenerałowi Sheridanowi zrobić śledztwo z 
z zabrania Bagdadu. Śledztwo wykazało: że atak 
był zrobiony przez ludzi luźnych, do których 
przyłączyło się nieco żołnierzy federalnych, że po 
wzięciu przez nich Bagdadu, jen. Weitzel kazał 
zająć miasto, aby je uchronić od rabunku, z po­
leceniem zwrócenia go imperyalistom. Postępowa 
nie jen. Weitzla było dwuznaczne i dziwne, a 
śledztwo jen. Sheridana szczere. Jen. Sheridan 
kazał aresztować w Nowym Orleanie Crawforda, 
jenerała juarystowskiego, który nie należał nigdy 
do armii federalnej. Margr. Montholon mówi w 
swej depeszy, że cała ta awantura może się obró­
cić na dobre i na korzyść Mexyku. Maksymilian 
I i jego małżonka nie dają się przestraszać przez 
Stany Zjednoczone, i myślą bronić swej korony. 
Rozumie się, że Napoleon III utrzymuje ich w 
tem usposobieniu. Constitutionnel pisze jedynie o 
Mexyku. Jest to w tej chwili główne zajęcie 
Francyi.

Cesarz Maksymilian ma zamiar mianować trzech 
marszałków mexykaiiskich, między którymi ma 
być jen. Mejia, broniący energicznie granicy od 
strony Stanów Zjednoczonych.

Żle rządzona Hiszpania, grzęźnie w coraz nie­
przyjemniejszych trudnościach. Niechciała ona r. 
1856 przystąpić do zasad wolnej żeglugi ozna 
czonych w traktacie paryskim, i teraz jest wysta­
wiona na atak korsarzy chilijskich. Królowa Wi- 
ktorya powiedziała w mowie tronowej, że Hiszpa­
nia przyjęła medyacyą Francyi i Anglii; ale skut­
ku tej medyacyi jeszcze nie widać. Pńpiery hi­
szpańskie stoją bardzo nisko, i niektóre akcye 
dróg żelaznych nie przynoszą procentu. Prywatni 
Francuzi włożyli w drogi żelazne może miliard, i 
suma ta jest w większej części dla nich straconą. 
Dla Hiszpanii nic to nie znaczy, ma ona bowiem 
drogi niemal za darmo.

Nuncyatura papiezka w Paryżu zajmuje się armią 
rzymską. Legion zagraniczny dostawi nie sama 
Francya. Inne legiony będą dane przez Hiszpa­
nię, Belgię i Bawaryę. Legion organizowany przez 
Francyę będzie dowodzony przez oficerów fran­
cuskich. Dnia 15 września tego roku Francya 
będzie mogła wyprowadzić swe wojska z Rzymu. 
Utrzymują się dobre stosunki między Rzymem a 
Paryżem; pogłoska jednak, że Cesarzowa ma u- 
dać się do Rzymu dla odwiedzenia Papieża, 
chrzestnego ojca swego syna, nie jest uważaną za 
pewną.

Skończyły się rozprawy nad adresami w par­
lamencie angielskim. Były one mdłe i miały 
na głównym względzie chorobę bydła. Opozycya 
zarzucała rządowi, że nie użył dostatecznych 
środków przeciw tej chorobie; ale czy on miał 
pod swemi rozkazami taką administracyę jak 
francuska? Uważają, że Anglia pokazuje coraz 
większą skłonność do centralizacyi, do czego dał 
był pierwszy pohop sir Robert Peel, zaprowadza­
jąc w całej Anglii jednakowych policmanów. Stan 
Irlandyi i reforma wyborcza zalecana przez ra­
dykalistów, mogą poprowadzić dalej Anglią po 
tej drodze wygodnej lecz śliskiej.

Rozprawy nad adresem francuskim zaczęły się 
dziś w senacie. W chwili w której piszę, szcze­
góły ich nie są wiadome na prawym brzegu Se­
kwany. Rozprawy nad adresami ożywią może 
politykę, która obecnie jest umarłą i ograniczoną

« ości przekupek, zmieścić by się ta mogły bojki 
krakowskie, gdybyśmy dis ich opiekunek nie byli 
grzecznymi, s  nie obronili miasta naszego od tej 
właściwości przyznawanej ma nawet podobno zs 
granicami kraju. Twierdzimy więo it owe drzewa 
pod któremi zbierali się w końca zeszłego wieku 
plotkarze polityczni w Palais-Royal, oraz w ogro­
dach Tuilleriów i Luxemburskim, zwane les arbres 
de Craeovie, nie mają nic wspólnego z Krakowem, 
ale dostały miano swoje od araquer, eo znaczy 
kłamać.

Chcielibyśmy takie pominąć sposób mówienia 
o pannach, który zwykle powtarzają sroki uczone: 

Sroczka panna z Krakowa, kochaneczka Maćko 
wa, albo faworyta ponowa; przecież na złagodze­
nie mamy następne przysłowie:

Gdańska gorzałka, toruński piernik—krakowska 
panna, warszawski trzewik.

Z cnoty słynęli Krakowianie, jak skoro mówiono: 
W  Poznaniu p o w a łn i ,  we Lwowie wymowni, w 

Krakowie ludzcy ludzie.
Wreszcie nad wszystko chlubił się Kraków z 

Almae matris swojej, 0 której głoszą:
Komu akademia krakowska nie jest matką, temu 

pewne babką była; sławiąc w ogóle nauki w sto 
licy.:

Ze nie karmią łyiką  nauk w Krakowie — kto 
tam dziatki ma snadnie się dowie.

Są nakoniec przysłowia lub sposoby mówienia 
nlio i przedmieść Krakowa się tyczące, np: 

Chudzino z Kleparza niech ci Bóg przysparza, 
lab: Harcuje cnotą, ja k  siwkiem na Kleparzu (by 
wal tam jak dotąd targ na konie).

Kleparska mucha, tyle co natrętaik.
Przez długą ulicę wprost na szubienicę, (za uli­

cą kleparską tego nazwiska, zwykle wieszano).

Gęba jak jloryańska brama.
Wysoki ja k  wieła maryacka.
Pojedziesz na Rakowice (wieś na której grun 

tacb jest cmętzrz krakowski, jak w Warszawie 
Powązki) .

Pomijam tutaj zdania o Krakowie cytowane 
często w zbiorach przysłów z dawnych pisarzy, 
jakoby spowinowacone z niemi; wreszcie opuszczam 
wszystkie te przysłowia które się tyczą Karpat, Wi­
sły i okolicy miasta; nadto nie nadmienię o wo­
jewódzkich, wielkorządowych i stołecznych go 
dnościach krakowskich, choć one, jak np. kaszte­
lania, nazwę pana lub pani krakowskiej, dawały. 
Dodam tylko, it prócz krakowskich świętych, ko­
ściołów, grobów, dzwonów, relikwij, nabożeństw, 
procesyj, bractw, odpustów^ skarbców, cudownych 
obrazów, akademii, ludu, jego tańców, ubiorów i 
pieśni; miał jeszcze sławę krakowski kupiec, rze­
mieślnik, mieszczanin, doktór, budowniczy, malarz
i uczony. Nadto krakowskie druki, bryki ładowne, 
zaprzęgi, chomąta, kosy, szable, kalendarze, mar­
mury, piwo, kasza (drobna gryczana) dobre imię 
w Polsce miewały; wreszcie celny był ów czaroo- 
ziem Krowodrzy, Łobzowa i Czarnej wsi, gd*ie 
się odają znamienite warzywa, między któremi na 
wspomnienie zasługuje karczoch i głąbik (lactuca 
crac. Savicesciana). Nie można też pominąć prąd­
nickiego chleba, różnych rodzajów bułek, placków, 
kukiołek, nawet pauprów, żaków i przekupek; a 
co nie ostatnia, trzewików, którym i przysłowie 
zacność wyrobu przyzoaje: krakowski trzewik, po 
znańska panna, wiślicka Łemła, przemyślskie piwo. 
Daleko zuane być musiały owe różae rodzaje bu­
tów, jak skoro niemieccy archeologu wio podają 
(Otte Wórterbuch atr. 40): że w końcu XV i na 
początku XVI wieku przejęto z Krakowa modę

wyrabianych tam trzewików śpiczastych (Schną 
belschue, poulaines), cracowes po angielsku swa 
uycb.

Prawie każde z miast bliskich Krakowa chcia­
ło się spowinowacić z nim niejako, nazwaniem a 
siebie choćby ulicy, przedmieścia lub baszty na 
cześć stolicy— więc Warszawa, Kielce i Sandomierz 
mają przedmieścia krakowskie, Lublin basztę. 
Lwów bramę i ulicę, że już o innych cytat»(h 
zamilczę.

Wreszcie przywodząc owe właściwości. *®oności 
i rozgłosy K ra k o w a ,  wymienićby przy*1**) jeszcze 
znamienitych uczonych, oraz a r ty s tó w ,  budowni­
czych i wojowników u r o d z o n y c h  w tem mieście. 
Kończymy przecież rzecz naszą, przestając na po- 
bietnym przeglądzie, na wspominkach zaledwie.

Poruszyliśmy z lekka tylko strony owej harfy 
drgającej dźwiękami przeszłości — nie zagraliśmy 
aa niej wcale; a już jęknęły dzwony, zaszemrała 
Wisła, ozwały się hejnały, j słychać ów śpiew 
kantyczek który od wieków nuci nad Krakowem 
Twardow ski, między niebem a ziemią zawisły— 
zdała zaświeciły nam podania i legendy, jakby 
świętojańskie ognie zapalone na wzgórzach, mi­
gnęły się niby wianki tonące ua Wiśle, i gasną 
razem z owemi lampami co je miłość w dniu sa- 
duitznym na grobach zapala. O takie właśnie cho­
dziło nam przypomnienie — o przysłuchanie się 
dalekiemu eihu co słowom pieśni wtóruje, o wie­
niec z zeschłych liści zwity.

J. Łepkowski.
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5) dla powiatu kosowskiego p. Kar. Stras- 
serowi . . . . . . . . . . . . . . . .  3000

6) dla powiatu stanisławowskiego p. Jó­
zefowi Jab łonow sk iem u ......................................3000

Zaś jako zapomogę bezzwrotną:
1) na powiat czortkowski p. Wal. Pod- 

le w s k ie m u .....................................................  • • 500
2) na powiat kałuzki p. Kar. Sobocie . . 600
3) na powiat brzcżański p. Fel. Pora-

d o w sk iem u .................................................
4) na powiat budzanowski p. H. Heidlowi . 500
5) na powiat kosowski p. K. Strasserowi 1000
6) na powiat stanisławowski p. J. Jabło­

nowskiemu ..............................................................  500
Razem . . . 20.600

Do tego zaasygnowane na dniu 16 sty­
cznia .........................................................   • 12.000

zaasygnowane na dniu 30 stycznia . . 13.000
zaasygnowane na dniu 4 lutego . . . .  31.500

Ogółem . . . 87.000
Pomimo tego nie ustają napływać bezustannie 

petycye zbiorowe i prośby osób pojedynczych tak 
do sejmu jak  i do Wydziału krajowego o udzie­
lenie zapomogi. PP. komisarze powiatowi uczyni­
liby bardzo dobrze, zawiadomiwszy wszystkie 
gminy i korporacye, że podobne prośby i wnio­
ski odbywają tylko podróż niepotrzebną do Lwo­
wa, zkąd nazad do komisyj powiatowych muszą 
być zwracane. Proszący więc tracą niepotrzebnie 
czas i pieniądze na portorya, i zatrudniają niepo­
trzebnie reprezentacyę krajową, przeciążoną ogro­
mem próśb najróżnorodniejszych. (Gaz. Lw.)

W iedeń 13 lutego. Najważniejszym wypad­
kiem na porządku dziennym jest komentarz półu- 
rzędowej W. Abendpost do dawniejszego komen­
tarza swego o projekcie adresowym. Po przeczy­
taniu tego nowego komentarza nasuwa się każde­
mu naturalne pytanie: czy Wiener Abendpost do 
wyjawienia zamiarów rządowych istotnie przez 
pomyłkę nietrafnych dobrała wyrażeń, czy też nie 
pomyliła się w pierwszym swym artykule, a te­
raz dając cofańca reprezentuje tylko zwrót, który 
równocześnie odbywa się w sferach rządowych. 
Otóż opinia tyle już nabrała zaufania do tera­
źniejszego ministerstwa, iż o tak  gwałtowną zmia­
nę programatu bynajmniej go posądzać nie myśli, 
nawet w Wiedniu, w którym do niedawna jeszcze 
co chwila zarzucano ministerstwu brak programa­
tu. Kto pilnie czytuje Wiener Abendpost, ten bez 
trudu uwierzy, iż o niezręczność w tym półurzę- 
dowym dzienniku bardzo łatwo.

W chwili, gdy Wiener Abendpost dawała do 
zrozumienia, iż rząd przeciw odrębnemu minister­
stwu węgierskiemu nie będzie miał nic do zarzu­
cenia, jeden z peszteńskich organów Deaka, Lloyd, 
odbiera w tej mierze z autentycznego źródła na­
der ważne wskazówki. R ząd—zapewnia Lloyd— 
zamierza zasadę nieprzerwaności prawnej uznać 
w zupełności. Po doręczeniu adresu sejm zawe­
zwanym zostanie, aby toczył dalsze narady nad 
trybem rozwiązania kwestyi konstytucyjnej, i od­
nośne projekta ustaw przedłożył do sankcyi mo­
narszej. Skoro atoli w myśl ustaw węgierskich 
tylko ukoronowany król może zatwierdzać usta­
wy, przeto N. Pan zamianuje do aktu koronacyj­
nego i sankcyowania ustaw węgierskie minister­
stwo ad hoc, złożone tylko z prezesa rady mini­
strów, i z ministra spraw wewnętrznych, do któ­
rych kontrasygnowanie ustaw należy. Los tego 
ministerstwa po sankcyonowaniu ustaw urządza­
jących stosunki prawnopaństwowe zależeć będzie 
od brzmienia tychże ustaw. ,

Powtarzając to doniesienie P. Lloyda, dodajemy, 
iż organ ów D eaka zwykle wyborne ma infor- 
macye, a po artykule Wiener Abendpost wersya 
jego o przyszłem ministerstwie na wszelką zasłu­
guje wiarę.

— Sejm dólno-austryacki, który miał być zam­
kniętym już w dniu 15 b. m., z polecenia N. Pana 
przedłuża swą kadencyę do dnia 21go b. m. Tak 
więc w dniu 15 b. m. zamknięte zostaną tylko 
sejmy Austryi Górnej, S tyryi, Krainy, Morawy, 
Tryestu i Bukowiny; ponieważ zaś sejmy Voral- 
bergu, Salcburga, Gradyski, Gorycyi, lstryi i Ka- 
ryntyi już przedtem zamkniętemi zostały, przeto 
prócz sejmu dalmackiego, o którego posiedzeniach 
lub zamknięciu żadna wieść do uszu ludzkich nie 
dochodzi, obradować będą dłużej tylko sejmy Ga- 
licyi i Czech, z których ostatni drogi czas prawie 
wyłącznie na sporach dwóch narodowości w nim 
reprezentowach marnuje.

— W przedmiocie wystósowania odrębnego a- 
dresu do korony przez izbę wyższą sejmu wę­
gierskiego, odbyła się w dniu wczorajszym po­
wtórna konferencya pod przewodnictwem hr. Czi- 
rakego. Projekt wystósowania odrębnego adresu 
nie znalazł prawie żadnego oporu: przemawiało 
za nim z kolei 30 mówców, a między nimi pier­
wsze polityczne matadory Węgier, z których naj­
przedniejszy, hr. Szecsen oświadczył, iż w z a s a ­
d a c h  adres Izby wyższej od adresu Izby niż­
szej różnić się nie powinien.

— Tajemicze wydarzenie w urzędzie magistra- 
tualnym jednego z przedmieść wiedeńskich, o któ- 
rem w spom nieliśm y w numerze wtorkowym Czaru, 
według dochodzeń urzędowych nie było niczem 
innem, jak  hallucynacyą urzędnika służbowego, 
który pierwszy zdał raport o owem wydarzeniu 
do policyi.

— Podajemy dziś w dalszym ciągu
P r o j e k t  a d r e s u  

do korony, odczytany na posiedzeniu Izby depu­
towanych sejmu węgierskiego w d. 8 b. m.

35 Do tych interesów, w których przez wiele 
nieszczęsnych lat pozostaliśmy w tyle, należą prze- 
dewszystkiem nasze interesa materyalne. Cięż­
ką to będzie pracą pokonać dotkliwe następstwa 
tego zacofania, ale me ulękniemy się jćj, bo dla 
naszego narodu jest owa praca kwestyą żywotną. 
Polepszenie się naszój sytuacyi politycznćj wspomo­
że także nasze interesa materyalne, tak jako i po­
lepszenie naszej sytuacyi materyalnćj będzie nie 
lada podporą naszego stanowiska politycznego. 
Niechaj nam będzie wolno tuszyć, iż mądrość i 
ojcowska troskliwość W. C. Mości tak w jednym 
jako i w drugim kierunku popierać będzie na­
sze niezmordowane usiłowania. Nasz rozwój du­
chowy i nasz postęp materyalny nie stoją by- 
najmnićj w sprzeczności z rzeczywistemi a nie- 
smolubnemi interesami krajów nienależących do 
korony węgierskićj; przeciwnie, użyczając nam 
siły i znaczenia, pomnażają, własną siłę i własne 
znaczenie, a nas podnosząc, podnoszą i ogół.

36. Nasze najszczersze dzięki wypowiadamy 
Waszćj C. Mości i za to, iż W. C. Mosc najmi- 
łościwićj zawezwać raczyłeś sejm Chorwacyi i 
Sławonii, aby zawczasu oto się postarał, iżby

należycie był reprezentowanym na teraźniejszym 
sejmie naszym; uważamy to za dowód zamiarów 
W. C. Mości dążących do zachowania nienaruszal­
ności kraju i uzupełniania sejmu. Dla krajów tych, 
współuczęstników naszej konstytucyi, żywimy toż 
samo usposobienie, które wyraziliśmy w naszym 
najpoddańszym adresie z r. 1861.

37. Atoli obok dzieków naszych pełnych usza­
nowania, nie możemy zataić obawy z tego po­
wodu, iż gdy mowa tronowa wspomina o Chor­
wacyi i Sławonii, o Dalmacyi żadnćj nie za^w era 
wzm ianki; kraj ten pospołu z Chorwacyą i S ła­
wonią należy do korony węgierskiej, a skoro W.
C. Mość sankcyę pragmatyczną za punkt wyjścia 
obrałeś, która wyraźnie stanowi, iż krajów koro­
ny węgierskićj nie można rozdzielać, przeto W.
C. Mość nie zechcesz z pewnością, aby tylekroć 
poręczona uroczyście nienaruszalność korony wę­
gierskićj w przyszłości miała być nadwerężoną.

38. Mniemamy, iż uchwały sejmu chorwackiego 
z 1861, które W. C. Mość raczyłeś podać do na- 
s z ej wiadomości, najstósownićj wówczas mogą 
być poddane pod dyskusyę, gdy będziemy mogli 
nad niemi obradować wspólnie z reprezentantami 
owych krajów, lub też z ich pełnomocnikami wy- 
delegowanemi do porozumienia się nad sprawą 
pojednania i takową za ich współdziałaniem za-

39. Wyrażamy WCMości dzięki i za tę pieczo­
łowitość, z którą WCMość ostateczne uregulowa­
nie stósonków wypływających z unii W ęgier z 
Siedmiogrodem nie spuszczasz z pamięci. Podwa­
liną owych stósunków były ustawy uchwalone w 
r. 1848 w przedmiocie unii Siedmiogrodu z Wę­
grami za obopólnem porozumieniem obu tych kra­
jów i uroczyście zatwierdzone sankcyą królewską. 
Ale wiele jeszcze jest do zrobienia w tej mierze, 
a my nie wątpimy, iż z obu stron kwoli osiągnię­
cia uspakajającego, sprawiedliwego i słusznego, 
porozumienia potrzeba jeszcze będzie wiele doj­
rzałej rozwagi i baczności. Przy naradach nad tą 
kwestyą sterować nami będą uczucia miłości bra­
terskiej. Podstawę naszych nadziei stanowi zau­
fanie, iż nikt od nas nie pożąda niczego, coby za­
sadnicze przepisy naszej konstytucyi na szwak 
narazić mogło.

40. Powołanie Chorwacyi i Siedmiogrodu do 
naszego sejmu, uchyliło wielką przeszkodę, któ­
ra w r. 1861 głównie tamowała działalność na­
szego sejmu. Pozwól WCMość prosić i uwodzić 
się nadzieją, iż WCMość monarszą swą władzą 
dokonasz tego, że i reprezentacya pewnej czą­
stki naszego kraju, miasta Rieki, tudzież repre­
zentacya tej korporacyi, którą § 5 ustaw z r. 
1847/48 do części składowych sejmu węgierskie­
go policzą, w nimże miejsce zajmą.

41. Co do tych ziomków naszych, którzy ska­
zanymi zostali na skutek oskarżenia o zbrodnie 
polityczne, ponawiamy z uszanowaniem i ze szcze- 
rem zaufaniem do osoby W. Ces. Mości prośbę 
już w r. 1861 wniesioną, ale rozszerzamy ją ;  do 
tych ziomków naszych, którzy w ostatnich latach 
za też zbrodnie skazanymi zostali, lub znajdują 
się jeszcze w stanie oskarżenia. Obyś Wasza Ces 
Mość wysłuchał naszej prośby, a  przez to wzmo­
cnił i tę ufność narodu, iż nowa epoka, której 
z taką pewnością spodziewamy się po konstytu­
cyjnym sposobie myślenia Waszej Ces. Mości, za­
trze smutne pozostałości przeszłości i uleczy za­
krwawione rany serca.

42. Z uczuciem szczerej wdzięczności wiemy 
o tern i uznajemy to, iż ojcowskim jest zamia­
rem Waszej Ces. Mości, aby rozproszyć wszystkie 
te przeszkody, które tamowały dotychczas zała­
twienie naszych spraw prawno-państwowych w za­
wieszeniu będących. Porywnywując przeszłość 
z teraźniejszością, widzimy z radością, iż punkt 
wyjścia, cele i środki różnią się od siebie zasadni­
czo. Przeszłość dolegała nas bezmiernemi troskami, 
teraźniejszość powierza nas lepszej przyszłości.

43. W asza C. Mość otworzyłeś naszćj działal­
ności tory konstytucyjne, a  my z radością na tych 
torach dopełnimy naszych zobowiązań obywatel 
skich.

Usiłowania nasze atoli wtedy tylko mogą od­
nieść skutek, jeżeli w działalności naszćj ̂  ustawo­
dawczej krzepić nas będzie silna wiara, iż to, co 
działalność nasza ustawodawcza postanowiła, król 
sankeyonował, a tylko król z narodem zmienić może.

44. Wasza Ces. Mość nie chcesz nam władzą 
swą absolutną oktrojować nowej konstytucyi, a my 
nie'możemy przyjąć takowego oktrojowania. Atoli 
chcemy w drodze konstytucyjnej uchylić niedo­
statki naszych ustaw. Ale i teraz jeszcze kraj nasz 
podlega bez przerwy rządom absolutnym, gdyż 
konstytucya nasza nie we wszystkich swych czę­
ściach jest uznaną. Natomiast wydanemi zostały 
rozporządzenia, które uchylając nasze ustawy za­
sadnicze, przeciw nim były zwrócone, a niepokoi­
ły najświętsze interesa obywateli i poszczególne 
wyznania religijne. Nie posiadamy rządu parla­
mentarnego i odpowiedzialnego ministerstwa, a do 
tej chwili nie zwrócono nam jeszcze samorządu 
komitatów i powiatów, a ta w każdej gałęzi rzą­
du włada absolutyzm. Dwie niezawisłe od siebie 
władze rządzą w naszym kraju, z których ani je ­
dna ani druga nie jest konstytucyjną.

Królestwo Polskie.
Inwalid pisze: W okólniku naczelnika półno­

cno zachodniego kraju do gubernatorów: wileń­
skiego, kowieńskiego, grodzieńskiego, mińskiego, 
witebskiego i mohylewskiego, z dnia 19 stycznia 
1866 r. wyrażono: Na zasadzie istniejących praw, 
przestępcy polityczni, prócz kary osobistej, ulega­
ją  odpowiedzialności z majątku, na pewność cze­
go, dobra tych przestępców, podług przepisów do­
łączonych do ukazu rządzącego senatu z dnia 21 
marca 1863 r. za nr. 14,229, oddawane są poć 
sekwestr. Wziąwszy na uwagę, że nakładanie se­
kwestru na dobra obwinionych o przestępstwa 
polityczne, jak  się to zdarzało przy rozpoczę­
ciu dochodzenia, nie zawsze okazywało się u- 
sprawiedliwionem, bo z wyprowadzonego śledztwa 
uczyniony zarzut niekiedy pozostaje niedowiedzio- 
nym, a tymczasem sekwestr majątku, zrządzając 
straty właścicielom, prawnie nieprzekonanym, 
staje się zarówno ciężarem rządu, — wzywam 
pana o wydanie rozporządzenia, ażeby odtąd, w 
razie uczynionego komukolwiek z mieszkanców 
powierzonej mu gubernii zarzutu o przestępstwa 
polityczne, na majątki tych mieszkańców, zamiast 
sekwestru, nakładany był tylko areszt, jedynie dla 
wstrzymania sprzedaży lub roztrwonienia tako­
wych, a  zarządzenie sekwestru następowało do­
piero wtedy, gdy z wyprowadzonego śledztwa wi­
na właścicieli będzie udowodnioną, i to nie ina­
czej, jak  po wyjednaniu na to decyzyi mojej, 
wskazanym w okólniku jenerała  piechoty hr. Mu-

rawiewa, z dnia 16 października 1864 roku po­
rządkiem. *•

— Komisya likwidacyjna w Królestwie Pol- 
skiem ogłasza, iż na mocy upoważnienia Komite­
tu Urządzającego, stosownie do § 56 ukazu z d.
2 marca 1864 o Komisyi likwidacyjnej, pierwsze 
losowanie listów likwidacyjnych odbędzie się dnia 
1 września 1866 r., a  Bank polski ma sobie po­
wierzoną tę czynność.

-m Dnia 1 marca oddaną będzie na użytek pu­
bliczny kolej żelazna flo Łodzi prowadząca, a 
będąca ramieniem kolei warszawsko-wiedeńskiej.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  14 lutego. Posypał się popiół na gło­

wy pomadowane i utrefione. Wczoraj o północy zam­
knięte wreszcie zapusty nie długie, ale głośne, o któ­
rych rezultacie pisze w Kuryerze Warszawskim  pan 
Bonifacy do pana Wawrzyńca:

„ . . . .  Dałem mu co mogłem, Chociaż ja  
sam patrząc na owe potargane i poobrywane tarlata- 
ny i bareże pozostałe po strojach mojej małżonki i 
Ewusi, a które dzisiaj nawet na tandetę by się nie 
przydały, ja  sam mówię, jestem wyciągnięty jak 
kwinta i tylko medytuję nad głębokiemi poglądami 
Nagłowickiego filozofa, który dawno już powiedział: f i l  / . „Że za owe skoki

Bolą was więc boki,
A ono też piwo 
Piło się co żywo.
Zapłać że ty za nie 
Miłościwy panie.
A w nocy się grało,
W mieszku bardzo mało,
Pan się też w łeb skubie,
Po mieszku się dłubie. ę ,

Już nie piskaj dudo,
W mieszku bardzo chudo. . . .  “

Wczoraj wieczór w dwie przeciwne strony krzyżo­
wano się na Rynku krakowskim: jedne szeregi spie­
szyły ledwie zmierzch zapadł na ostatniego wtorku 
ostatnią hulankę; drugie poważnie wstępowały w o- 
twarte podwoje kościoła Maryackiego. A gdyby przy­
szło policzyć, to przecież było więcćj ludu na nabo­
żeństwie niż na pląsach, bo obszerny ten kościół na­
tłoczony głowa przy głowie, nie pomieścił wszystkich: 
w kruchtach było jeszcze pełno, a wiełu wracało nie 
znalazłszy dla siebie miejsca. A cały kościół jarzący 
światłem grzmiał potężnym śpiewem wszystkiego na­
gromadzonego tam ludu, który się modlił i za siebie 
i za drugich. . . .

Ostatnia w ciągu tegorocznych zapust wczoraj 
reduta, mniej była liczna co do ilości osób niż 
poprzedzające, lecz za to obfitowała w maski sto­
sunkowo liczniejsze niż dotąd bywało, a co więcćj 
zajmujące ruchliwością i znajomością stosunków osób 
będących na sali. Wśród wielu innych odznaczał się 
motyl, który tyle umiał każdemu powiedzieć rzeczy 
ogółowi nieznanych, i ponsowe domino zwracające na 
siebie uwagę swym poliglotyzmem. Z uderzeniem pół­
nocy ucichła muzyka dająca hasło zakończenia kró­
tkiej chwili szału i powrotu do rozpamiętywania, wła­
ściwszego zapewne w stosunkach obecnych, nad prąd 
zdeklimatyzowanćj u nas oddawna wesołości i zgiełk­
liwych zabaw. j ' t f f o l ó

— Jutro przedstawioną będzie na dochód panny 
Hoffmanównej niewidziana jeszcze na scenie naszćj ko- 
medya w 4ch aktach młodego Aleksandra hr. Fredry 
p. n. Drzómka pana Prospera, którą autor przesłał 
Dyrekcyi tutejszćj. Zasługi artystki znanej z talentu i 
nowy utwór który tyle miał powodzenia na scenie 
Iwowskićj, to podwójny bodziec do zapełnienia teatru.

— W poniedziałek aresztowano tu pewne małżeń­
stwo. Żona bowiem przytrzymaną była, kiedy wyda­
wała szóstak (10 centów) pobielany, źle odbity, bo 
w wyrazie „ScheidemUnze“ głoska d  była odwróconą. 
W mieszkaniu ich znaleziono przedmioty podejrzane. 
Urząd powiatowy w Dobromilu (w Sanockiem) jako 
sąd śledczy dochodzi również fałszerstwa szóstaków, 
które się w tamtćj okolicy pojawiły.

D. 2 b. m. wybuchł wieczorem pożar w Mi- 
strzowicach za Mogiłą i pochłonął wszystkie budynki 
gospodarskie i zapasy zboża. Szkoda wynosi przeszło 
7,000 złr. a same tylko budynki były zabezpieczone 
na 800 złr. Ogień był niewątpliwie podłożonym, bo 
wybuchł naraz na czterech miejscach, a na miejscu 
znaleziono rzucone na bok paczki zapałek.

~  Tomasz Brassey, przedsiębiorca kolei żela­
znej lwowsko czerniowieckiój, przeznaczył w d. 6 lu­
tego darem 1,000 złr. na wsparcie zagrożonych gło 
dem mieszkańców Galicyi.

— Donieśliśmy już onegdaj o wykryciu mniema­
nego zamachu na życie N. Pana. Według doniesienia 
Gen. Corresp., urzędnik gminny w Mariahilf na przed­
mieściu wiedeńskiem, nazwiskiem Seis, który miał mieć 
w ręku listy o tym zamachu świadczące, przesłuchiwany 
był i podyktował treść listu, który był czytał. Wy­
piera on się jednak bardzo mocno, aby to wszystko 
có mówił, polegało na złudzeniu zmysłów. Na podsta­
wie tych jego zeznań dziennik rządowy mocno wątpi, 
aby rzeczywiście istniał list taki, o jakim Seis mówi, 
że go czytał. Jak już donosiliśmy, Seis twierdzi, że 
nieznajomy, który wszedł do kancelaryi jego i zosta 
wił tam przez omyłkę papiery, zabrał je napowrót, 
wymusiwszy ich oddanie siłą, a to już po przeczyta­
niu jednego z tych papierów, którym miał być wła­
śnie ów list donoszący o zamierzonym w d. 15 lu 
tego zamachu i przesłaniu na ten cel pieniędzy.

— Dnia 11 lutego umarł w Gradcu znany w kraju 
naszym i powszechnego używający tu szacunku pod­
czas swego dowództwa, jenerał jazdy Ignacy Legc- 
ditsch. Liczył lat 7G.

— Zofia Lachowna z Lipnicy Dolnćj w powiecie 
Brzosteckim, skazana za dzieciobójstwo na ośm lat 
ciężkiego więzienia, po odsiedzeniu lat sześciu otrzy 
mała w drodze łaski uwolnienie od reszty kary.

— Antoni Matuszewski z Ćzudca w obw. Rzeszow­
skim, służąc w Kamieniu 14 lat za parobka uzbierał 
sobie 500 złr. i z temi wracał do wsi rodzinnćj d. 
3 lutego. W Babicach napadli go dwaj nieznani mu 
chłopi, powalili go o ziemię,, pobili, i zabrawszy mu 
pieniądze, wrzucili zemdlałego do Wisłoki. Napadnięty 
odzyskał jednak zmysły w wodzie, a umiejąc pływać 
dostał się na brzeg, lecz już rozbójników nie dopa­
trzył się.

— Do Katowic przybyło 8go b. m. koleją żelazną 
z Królestwa Polskiego dwóch żydów osiadłych w po- 
bliskiem miesteczku i trudniących się przemytnictwem. 
I tym razem zamierzyli zakupić sporo towaru; po­
przednio jednak w restauracyi dworca zażądali cygar 
za 11 talarów i zapłacili należytość w talarach sre­
brnych, lecz przyczerniałych. Talarów tych nie chcia­
no jednak przyjąć, lnbo żydzi zapewniali, że są do­
bre, a przyczerniały przez to, że były długi czas za­
kopane. Wreszcie restaurator zapytał w kasie kolei, 
a gdy tam poznano, że pieniądze fałszywe, przytrzy­
mano żydów. Tak donosi Gaze-ta Szląeka. Tym ra­
zem jednak, jeili opowiadania powyższe jest pr&w-

dziwem, trudno przypuścić, aby żydzi upierali się 
przy twierdzeniu, że pieniądze są dobre, gdyby o 
ich dobroci mieli jaką wątpliwość.

— Dzień 13ty lutego w ogóle pochmurny. Ciepło 
w dniu tym doszło do 5®,0 od -+- 1",6. Barometr 
postępując do góry wskazywał dnia 14go lutego o 
godz. 6ej rano 32G‘“,42; termometr zaś -+- 1°,2 R. 
Wiatr przeważnie zachodni słaby.

— We czwartek dnia 15go lutego, S. Faustyna i 
S. Jowity.

TEATR. Połączone w dniu wczorajszym z redutą 
przedstawienie trzech - aktowej opery Zabobon czyli 
Krakowiacy i Górale J. N. Kamińskiego z muzyką 
Elsnera, stanowiło wesoły wstęp do wesołej zabawy. 
Wybór tej znanej od lat wielu na scenie, a zawsze 
piękną muzyką i swojskoftcią sytuacyj zajmującej 
sztuki, był ze wszechmiar trafnym; znajomość bowiem 
przedmiotu niewymagała natężenia uwagi widzów, o- 
drywanej pojawianiem się w teatrze rozmaicie uko- 
stiumowanych masek. Całość przedstawienia toczyła 
się szybko, gdyż chcąc zbliżyć chwilę krótko tym 
razem trwać mającego balu, który nieubłagana północ 
popielcowa przerywa, skracano dłuższe ustępy, okro­
jono, że tak powiemy zbywające płótno obrazu, aby 
go ująć w eieśniejsze ramy paru godzin. Wątek o- 
snowy bynajmniej jednak nieucierpiał na skróceniu, 
i chociażby kto poraź pierwszy widział ową sztukę, 
mógł unieść dokładne pojęcie węzła i przebiegu 
zdarzeń.

Role, o ile sobie przypominamy, tak samo były ob­
sadzone jak za dawniejszem przedstawieniem, prócz 
roli Zosi odegranej przez pannę Kwiecińską i roli 
Stacha, w której tym razem p. Sochaczewski wystą­
pił i podniósł ją  dokładniejszem oddaniem śpiewu. 
0  reszcie ról powtórzyćbyśmy mogli to samo, co już 
powiedzianem było w ostatniem o tej operze spra­
wozdaniu. P. Iłennig w rolach, gdzie komika przewa­
ża, zawsze jednać sobie umiejący oklaski publiczno­
ści i tym razem zbierał je po każdej odśpiewanej 
zwrotce, a mianowicie po ostatniej, którą zastósował 
do okoliczności chwili. W chórach widzieliśmy tak 
żywe postacie górali, jak żeby prosto przeniesieni 
byli z podtatrzańskich podnoży.
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Przyjechali do Krakowa od 13 do 14 lutego.
IIOTEL POLLERA: Luland Isydor kupiec z Prus, 

Herschmann D. kupiec, Pollak Fryderyk [kupiec z 
Wiednia, Braumann Bernhardt kupiec z Warszawy, 
Lucka Jan kupiec z Ołumuńca, Scheoil E. kupiec z 
Pragi, Lawner Szymon z Biały.

HOTEL SASKI: Bar. Varyerów c. k. nadporucz- 
nik od ułanów z Galicyi, lir Mitrowsky c. k. nadpo- 
rucznik z Tarnowa, Wilhelm Homolacz właś. dóbr, 
Stanisław Iłomolacz wł. d. z Balic, Józef Konopka 
wł. d. z Mogilan, Adolf Saaler kupiec, Wilhelm Ha­
gen z Prus.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ceny targowe w Galicyi zachodniej 

w dniach 1 - 5  lutego.
za korzec: pszenicy żyta jęczm. owsa ziemn.

Przeworsk 7.80 5.70 4 2 0 2 3 0 1.50
Głogów 7.00 5 0 0 3.60 2.40 1.40
Rzeszów 8.15 5.80 4.00 2.25 1.60
Dębica 73 0 5 0 0 4.03 2.20 1.00
Dąbrowa 7.20 5.00 3.60 2 2 0 1.00
Tarnów 7.28 5.60 3.90 2 80 1.40
Wojnicz 7.40 5.25 4.00 2 5 0 1.20
Pilzno 7.00 5 0 0 3.60 2.20 1.00
Brzostek 7.00 5.00 4 0 0 3 00 1.20
Kołaczyce 7.00 4 50 3 60 3.20 1.30
Nowy Sącz 6.80 4.95 3 20 2.20 120
Stary Sącz 7 00 4.80 2.80 1.90 1.20
Nowy Targ 7 80 5.25 3.10 1.62 1.08
Hrakow 7.30 5.50 4.05 255 2.25
Chrzanów 7.20 5.10 3.50 2 50 1.50
Andrychów 7 00 5.00 3.70 2 80 1.60
Kęty 7.40 5.80 3.50 2 80 1.70
Biała 7.77 5.55 308 2.81 —

dla porównania
Lwów 978 6 94 5.08 2.64 2.95
ił arsxawa 9.07 5.65 4.00 2.60 1.95
Wrocław 8.52 6.46 4 7 0 3.29 —

Ceny targowe w Wrocławiu 
dnia 10 lutego.

za szefel funtów srebra, groszy
cłowych

pszenicy b iałej.............. 8 5 ..  .................66—64—82
„ czerwonej . . .  . 8 5 . ................. 61—71— 77
„ zrośniętej.............— ................. 50—60—65

ż y ta ........................................8 4 ................. 53—55—56
jęczmienia . . . . . . . . . . .  .7 4 ................. 36—43—46
o w s a ......................................5 0 ................. 26—28—30
g rochu ................................ 90 ................. 56—60 — G‘i
w y k i .................................. 90 .................  60 — 65 —72
ziemniaków . . .  i  150.................... 17 — 21—25
rzepaku letniego . . . .  .1 5 0 .  ......... 210 — 224 —234

„ zimowego. . . .  150.............. 258—2 7 8 -2 8 8
wrzoskwy (R aps)......... 150 ..............  275—290—304
lnianki (D o tte r ) ........... 150............... 176—186 — 196
siemienia ln ian eg o .. .  .1 5 0 ...............165—190 -  200
koniczyny biał e j ...........100 ...............450 —540—645

czerwonej. . ICO. . .  • . .  .420— 480—540
ty m o tk i...........................100 ............... 300—350—385
makuchów rzepakowych100.....................57—69—61
oleju rzepakowego . . . 1 0 0 ............ ..16V ja talarów.
spirytusu 8000 stopni Trallesa ------13% talarów.
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Przegląd polityczny.
D epesze telegraficzne.

P e s z t  13 lutego w południe. Na posiedzeniu 
Izby wyższej hr. Jerzy Festeticz postawił wnio­
sek względem osobnego adresu. Właśnie hr. Jó­
zef Palffy mówi.

B r u k s e l l a  12 lutego. Indep belge porówny­
wa stósunki przyjazne austryacko - francuskie z 
nieprzychylnemi prusko francuskiemi. Przesadzo­
ną jest pogłoska, jakoby Drouyn de Lhuys wy­
słał notę prostującą do Madrytu, dla tego, że 
czerwona księga hiszpańska zawiera w sobie za­
pewnienie, iż Hiszpania obstaje za utrzymaniem 
władzy świeckiej Papieża. Słychać, że Ojciec Św. 
wzbrania się przyjąć do swojej armii urlopników 
dla tego, że wzięto ich z legii cudzoziemskiej. 
Zawarcie pożyczki rzymskiej z domem Erlangera 
odwlekło się znowu, gdyż poprzednio zbadane 
będą propozycye Lantta.

Donoszą nam w tej chwili z Wiednia, iż po­
głoski o zmianie ministerstwa znowu się ponowi­
ły i tym razem większą znajdują wiarę niż kie­
dykolwiek poprzednio. Wieść twierdzi, iż pierw­
szy komentarz do projektu adresowego sejmu wę­
gierskiego umieszczony w kolumnach W iener 
Abendpost, pochodził wprost z ministerstwa stanu, 
które go przesłało do redakcyi półurzędowego or­
ganu bez uprzedniego porozumienia się z innemi 
ministerstwami. Hr. Maurycy Esterhazy tudzież 
kanclerz Majlath niepomałn się przeto zdziwili 
znalazłszy w dziennikn półurzędowym taką kate­
goryczną odprawę zasadniczych żądań adresu. 
Na żądanie tych dygnitarzy, aby W. Abendpost 
odwołała ów artykuł, lub przynajmniej iw wyja­
śnieniu zmieniła pierwotne jego znaczenie, odpo­
wiedział hr. Belcredi, iż na konferencyach rnini- 
steryalnych w Peszcie jednogłośnie na to się zgo­
dzono, jako samodzielne odpowiedzialne minister­
stwo węgierskie nie może być Węgrom żadną 
miarą przyznane. PP. Majlath i Esterhazy przed­
stawili z kolei, iż artykuł ów może wywrzeć 
wpływ bardzo fatalny na tok obrad adresowych, 
jeżeli w tropy za nim nie podąży deklaracya o- 
słaniająca jego znaczenie.

Ponieważ zaś ostatni w tym przedmiocie arty­
kuł W. Abendpost, o którym wczoraj wspomina­
liśmy na tern miejscu, nie inną ma m isyą, przeto 
wniosek prosty, iż zdanie ministrów węgierskich 
odniosło górę. Przypuściwszy atoli prawdziwość 
powyższych szczegółów, które bijąca w oczy nie- 
konsekweneya półurzędowego organu dziwnie po­
piera, to zawsze jeszcze wielkie pytanie, czy hr. 
Belcredi od zamieszczenia deklaracyi takowej po­
zostanie swe w gabinecie uczynił zależnem. Zda­
je  nam się jednak, że kierunek dualistyczny w 
ministerstwie, a za nim i w organach urzędo­
wych, nie od dziś dopiero przeważał, aby przy­
znanie Węgrom odrębnego ministerstwa miało 
być dla ministra stanu tak wielką niespodzianką. 
Dla tego więcej w nas wiary budzi artykuł P. 
Lloyda o przyszłem ministerstwie węgierskiem, 
który powyżej pod właściwą rubryką podajemy, 
niż pogłoski o nowej zmianie w ministerstwie.

Wiener Abendpost zapewnia, że nic nie wiado­
mo w Wiedniu o nocie hr. Bismarka „wypowia­
dającej" umowę gastińską. Od czasu w ogóle za­
warcia rzeczonej umowy „nie było żadnej wymia­
ny not między obu mocarstwami pod względem 
księstw." To ostatnie wyrażenie zbija w zupełno­
ści wszelkie, a różnorodne w tym względzie do­
niesienia dzienników tak pruskich jak  austrya- 
ckich, a  które tak szły nawet daleko, że przyta­
czały daty depesz i treść onych.

Zgodnie z tem zaprzeczeniem ze strony au- 
stryackiej, zaprzecza ze strony pruskiej Nordd. 
u lig. Ztg, jakoby jakakolwiek korespondeneya mię­
dzy Wiedniem a  Berlinem prowadzoną by ła , a 
mianowicie, jakoby według Gaz. kolońskiej ode­
szła z Berlina depesza pod d. 27 stycznia, któ­
rą także N. f r .  Presee podała była prawie ró­
wnocześnie, bo z różnicą tylko 24 godzin.

Dzienniki francuskie zajęte są od dni kilku wy­
łącznie obradami nad adresem, a mianowicie mo­
wa margr. Boissy w senacie jest przedmiotem za­
jęcia, zwłaszcza z powodu pewnych ukrytych rado­
ści w niektórych sferach dyplomacyi zagranicznej 
z namiętnych wycieczek tego trefnisia przeciw An­
glii. Margr. Boissy ma to wspólnego z ludźmi swoje­
go kroju choćby różnem było ich stanowisko, że 
w dziwactwach jego pojawia się nieraz i po- 
błysk rozsądku. Ztąd jednak nie wynika, aby mu 
przypisywać polityczny rozum. Kardynał Bonne- 
chose zasłużył sobie na poklask w Petersburgu. 
Mowę jego zapewne powtórzy Dziennik War- 
sz reski.

Ze wszech stron ponawiają się doniesienia o 
gromadzeniu wojsk rosyjskich nad granicą au 
stryacką, a szczególniej od wschodniej Galicyi. 
Gaz. augsburska utrzymuje, że Rosya chce mieć 
na wiosnę znaczne siły w pobliżu księstw Nad- 
dunajskich.

W dwóch krajach na. Wschodzie Europy zaszła 
naraz zmiana ministrów: w Rumunii i Grecyi; o- 
ba te kraje nie mogą przyjść do utrwalenia sto­
sunków swoich; oba ciągłemi miotane rozterkami, 
które wpływ obcy poddmnchuje. Z powodu obu 
tych krajów, może się na nowo wydobyć na 
wierzch kwestyą wschodnia, a to wtedy, jeśliby 
wzięła Rosyę ochota zrobić jaki zamach. Mogłoby 
to jednak dopiero wtedy nastąpić, gdyby albo na 
Zachodzie nastało jakie zajęcie, któreby kazało 
tam zapomnieć o tem co się dzieje na Wschodzie, 
albo gdyby Austrya bądź spraw ą węgierską bądź 
sprawą księstw zaelbiańskich zbytecznie była za­
przątniętą.

Kilka dni temu zaprzeczono doniesieniu o wy­
buchu powstania w Bukareszcie. Były rzeczywi­
ście obawy, aby w dniu 5 b. m. w rocznicę wstą­
pienia na tron księcia Kuzy nie przyszło do wy­
buchu. Z apew niają, że Hebert głowa rządu naro­
dowego z r. 1848 i Joanolulu stali na czele przy­
gotowań powstańczych, i obaj zostali na czas 
aresztow ani; ja k  niemniej przedsięwzięto inne 
jeszcze środki ostrożności. Plan spiskowych miał 
podobno na myśli zamordowanie księcia; tak 
przynajmniej rząd doniósł konsulom zagranicznym. 
Powód zmiany gabinetu zostaje podobno w zw iąz­
ku z tą  sprawą.

Również nie jest z pewnością wiadomy powód 
zmiany gabinetu greckiego. Izba deputowanych 
jako pierwszy krok po swojem ponownem zebraniu 
na nadzwyczajne posiedzenie uchwaliła 1,500 
drachm wynagrodzenia dla każdego z deputowa­
nych, że umyślnie przybył do Aten. Konstytucya 
naznacza 2000 drachm (1800 franków) wyna­
grodzenia dla każdego członka Izby za każde 
zwyczajne zebranie, bez względu na jego dłu­
gość; za zebranie zaś nadzwyczajne wynagro­
dzenia nie przyznaje, lecz tylko zwrot kosztów 
podróży. Zatem uchwała dotycząca jest przeciwną 
konstytucyi, ale ministrowie, aby uniknąć opozycyi, 
nie oparli się temu. Król mimo tego usunął mini 
strów, nie wiadomo, czy za zbytnią powolność 
Izbie.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasn“.
Kursa. W i e d e ń  14 lutego godzina 2 po połud. 

Metaliki 61-90.— Pożyczka narodowa 64-90.— 
Losy z roku 1860 80-75.-— Akcye banku 744.— 
Akcye kred. 145-70.— Londyn 102 90.— Srebro 
1 0210— Dukat 4-91.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 1 WYDAWCA 

tisasvery Masłowski.
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CZAS z Czwartku 15 Lutego 1866.

Nakładem Księgami
i W ydaw nictw a dziel katolickich i naukowych

w  K R A K O W I E

W . Wielogłowskiego i W. Jaworskiego,
w yszło i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach krajowych i( zagranicznych, 

dzieło pod ty tu łe m :

Próby wierszów miarowych
Ksiąg czworo,

napisał
B a r t ł o m i e j  P o t lg ó r z a n in .

Cena egzem plarza z Ir. f ’5 0 .

Tem i dniam i nakładem  tejże księgarni 
w yjdzie dziełko pod ty tu łem :

Katolicyzm i Schyzma
w obopólnym do siebie stósunku.

N apisał (239 1-3)T 
k s . W . S e r w a to tv s k i .

J a r m a r k  n a  k o n ie ,
pierwszy tegoroczny, odbędzie się w mie­
ście obwodowym Tarnowie w Galicyi na 
dniu 19  miesiąca Marca 1 8 6 6  i dni na­
stępnych. Konie przyprowadzone nie ule­
gają opłacie targowego.

Tarnów  dnia 8  Lutego 1 8 6 6 .
(340 1- 3)

Wyprzedaź zupef na
to w a ró w  k orzen n ych , k o  

lo iiia ln y ch  i  w in ,
rozpoczęła się z dniem 11 Lutego r. b,

po zn iżon ćj c e n ie ,
w Handlu pod firmą:

M iarol Miotąca
w K r a k o w i e ,  przy ulicy Grodzkiej.

(227-2-3)

Tprasza  się Szanownych Posiada- 
czy Obligacyj indemnizacyjnych 

ok ręgu  Krakowskiego wystawionych na 
imię śp. Gabryelli hrabiny Tarnowskiej i 
tejże spadkobierców  na dobra Dzikow­
skie, po 100 , 5 0 0  i 1 .0 0 0  złot. reńsk., 
aby raczyli takowe wymienić na inne 
Obligacyś indemnizacyjne tegoż okręgu, 
za stósowną prowizyą i wynagrodzeniem 
wszelkich kosztów przesyłki w Domu ban­
kowym J A  • / .  K i r c h m a y e r a  
i  S y n a  w K r a k o w i e .  (243-1 - ,i)t

miejszem mam zaszczyt oznajmić, że od l e °  Sierpnia r. b 
wydzierżawiłem Litografię „C zasu ,"  w skutek czego istnie­

jąca firma o p iew a :

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

m - w m r a w r w  --------  (17-46-)
flpKflT H A J iM 1' f* 1W jjllży wa 2 najpomyślniej-

skutkiem przeciw ka-
liB a ll  it H n  MsZ'/0 m  uporczywym, kata- 

n  r . l \  i f  ■ Iro tn , kokluszom, nerwo­
wej irytacyi naczyń płucowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzoy za­
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisuję. Ły­
żeczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
ui Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 86, 
w Krakowie u pana Brunona Miczyńskicgo; 
w Warszawie w składzie materyałów apte 
cznych p. Galie; we Ijwowie u p. Rukera.

Przeciwko cierpieniom hemoroi- 
dalnym i obstrukcyom

poleca się środek— nieprzeczyszczający — 
który bezw łocjne ulżenie spraw ia a na­
stępnie te cierpienia zupełnie usuwa. —

Listy uprasza się franko pod adresem 
Dra E. H. 107. poste restante Wiedeń 

(233-1-6-T)

W A P l t A

o k ó l n i k i ,
lekarzy,

Dobra ziemskie w różnój rozległości, 
tak w G alicyi jak  w K rólestw ie, tudzeż 
małe folwarki blisko Krakowa, kam ie­
nice w mieście Krakowie, dworki na 
przedm ieściach z ogrodam i, są do n a ­
bycia.

Dobra w okręgu Krakowskim, w dobrćj 
glebie i ja k  najlepiej zagospodarowane, 
z dużemi lasam i wraz z inwentarzem , 
są do sprzedania; jako  też 

Dobra na W ołyniu, niedaleko Brodów- 
w dużćj rozległości, 12.000 morgów or- 
nój ziemi i 24.000 morgów lasu, wszyst 
kie zabudowania murowane w najlep’ 
szój i równój pozycyi, z dodaniem  10000, 
owiec —  korzystnie do sprzedania. 

Dobra w najlepszej glebie, niedaleko 
od K rakow a — do wydzierżawienia. 

Drzewa 1.500 sągów sosnowego suche­
go, milę od kolei, o jednę stacyę za Bo 
chnią — jes t do sprzedania razem  lub 
częściowo.

O ficjaliści p r y w a t n i ,  z chlubnemi I 
Świadectwami, Rządzcy, G uw ernantki, 
Guwernerowie, egzaminowani Leśniczo­
wie — są do umieszczenia.

Jp g ^ In te re so w an i raczą się zgłosić do 
K antoru podpisanego przy  ulicy K rupni­
czej pod L . 15, w domu własnym.

(193 2-4) T D e r p o w s k i .

WŁADYSŁAW TOMASZEWSKI
w  K r a k o w i e

otworzył
przy ulicy Grodzkiój pod L.'88, w domu Wff0 Alojzego Schwarza

S^landcl Szkła, Porcelany i Fajansu,^
zaopatrzył takowy wielkim wyborem, jako to : w Serwisy stołowe do kawy, her- 
baty, w garnitury do mycia. Utrzymuje przytem na składzie S a m o w a r y .  Poleca 
się łaskawym względom szanownej Publiczności, nadmieniając, łe  sprzedaje wszyst­
ko po cenach s t a ł y c h  i b a r d z o  u m i a r k o w a n y c h .  (225- 2- 3)

IMSk(! iniejszem mam honor zawiadomić 
1 M K j szanowną Publiczność, iż urzą

,lziłem przedaż Kwiatów
w K r a k o w i e ,  w Rynku głównym pod 
L.  23 , w domu W s° barona Miliesktego, 
w którem  to miejscu przyjm ują się ró ­
wnież obstalunki na bukiety. Upraszam 
jednak  zawsze obstalowywać bukiety o  24 
godzin wcześniej aniżeli są potrzebne. 

W ola Justow ska 18 Stycznia 186fi. 
J a n  C z e r ic e ń k a ,  Ogrodnik. 

( 217 -4 - )

Fabryka Likworów, Eteru, Essencyj i Olejków  
pp. Ii. F . W c il ł ie im  Ar l i  n a  I II

w PENZING koło Wiednia,
wyrabia —  jak  to uznanem zostało —  najprzedniejsze artykuły lego rodzaju

* ^ «  35"|. ta n ie j,
niż każda inna fabryka i dołącza przepisy do używania swych fabrykatów, które 
będąc ła twem i do uskutecznienia, bardzo korzystnemi się okazują. Cenniki prze­
syłają się franko. Przepisy używania dołączają do towarów. (231 t-3)T

59 Ohlanerstrasse w Wrocławiu.
Wielki Skład

wodzonego Łososia i Węgorza.
e l b l ą s k i e  M inogi, W ęg o r zy k i, W ęg o r ze  m aryno­

w a n e , R u la d a  z w ęg o r za , S ard yn k i z o liw ą  lip .
Codziennie słynne, pięknie i świeżo 

w ęd zo n e  ś le d z ie , hurtem  I pojedynczo. 
Znaczny skTatl Siedzi w  rozmaitych gatunkach.

, M \  M a d m a n ,
(120-9-10)T

Uwiadomienie o dzierżawie

Wyż szy naukowy zakład rolniczy

połączony z król. W szechnicą
rozpoczyna nowy kurs letni w d. 16 kw ie­
tnia równocześnie z otwarciem nowęj rol­
niczo - chemicznąj pracowni przez pana pro- 
fesora Knopa. Właściwy kurs rolniczy trwa 
rok jeden, nauki zaś udzielają profesorowie 
wszechnicy i nauczyciele fachowi. Ogólne 
c z e s n e  roczne wynosi talarów 75. —  Do] 
wydoskonalenia się w technicznych wiadomo­
ściach mogą posłużyć: wielkie gospodarstwo, 
fabryka maszyn, browar parowy, cegielnie itp.J 
jako też wyborne pola na próbę uprawiane.

Łaskawe zgłoszenia się należy adresować 
do połow y Marca rb. do dotych­
czasowego kierownika, p. dyrektora V o g e l ey 
w Plagwitz, lub do podpisanego w Giessen. 
Po 16ym Marca z a ś  ty 'lk o  w Plagwitz do 
podpisanego. (228)

Dyrektor: D r .  M r n b a u m .

a u a  W o l l i n  i n  P o u m i e r a . “

D r» P a tt iso n a  W a ta  reiim atyzm ow a
sprawia natychmiast ulgę i leczy w jak najkrótszym czasie

Filia c. k. uprzyw. A u s t r y a c k i e  go
Towarzystwa fśjfr Zastawniczego

W  K R A K O W I E ,
przy Rynku głównym N. 34 G. IV, 

ąąr y d  a  j  c
Bilety kasowe procentowe

w kategoryach po złr. 1 0 0  —  z Ir. 5 0 0  —  złr. 1 .0 0 0 .  
filety takow e wypowiedzialne za dni 10 przynoszą, proc. roczny w stosunku 5  od sta- 

d *° - dto „ 3 0  dto dto dto 5 %  „
Nabyte przed godziną 12 południa, procentować się będą od dnia nabycia 

onych, —  zaś w popołudniowśj godzinie nabyte, od następnego dnia powszedniego 
irocent przynosić będą.

Bilety kasowe dają prywatnym sposobność pewnego oprocentowania sobie 
kapitału często bez pożytku leżącego, dla handlujących i przemysłowców zaś bę­
dą prócz tego gotową krótko-terminową rimessą na W iedeń. (107-15 )T

EAU desCOnUlLIERES. dyijer()W p„dii1(i
recepty mdyjskiśj. -  bródek niezawodny uśmie­
rzający w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów; uprzedza próchnienie kości i wstrzymuje
dalsze próchnienie zębów, które psuć się już za­
częły. - -  Cena buteleczki 3 i 5 franków i  Ho 
stać można w Paryżu przy ulicy Rivoli Nr. 33 
w K r a k o w i e  w aptece Wgo Brunona Mirzy u- 
sKiego. (15-19,

Ck. Teatr Polski w Krakowie

C zw artek 'd n ia  15 Lulego.
N a  d o c h ó d :

Antoniny Itofftnannoirnej.
Pierw szy raz,

Drzymka pana Prospera,
Komedya w 4 aktach-

WALENTY FUCHS i SYN w Białój

^  poleca
p O W O Z y  wszelkiego rodzaju, od zwyczajnćj f o r y c z l i l  
do najwytworniejszój k d r c t y  galowój, według najnowszych 

paryskich i wiedeńskich fasonów po najumiarkowańszych cenach.

Losy ks. Klary . . •
— hr. St. Genois •
— miasta Budy . •
— ks. Windischgr.
— hr. W aldstein.
— * hr. Keglevioh •
— Rudolfa. . . • 

Akcye bank. i  przem. 
Banku naród, austr- • 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kol ei półn. Ferdynan.
— rządowój fr.-a • 
~  zachodniej c. El. 
~  Pardubickiój .
— południowej •
— Galicyjskiśj . • 

Czerniow. z wpł. 65 j
Kursa zagraniczne:

(3 miesięczne)
Amster. 100 złh.i g 6 J 
Augsg. 100 zł. nr V 6 
Berlin ioo ta l.. a  7 
Frankf. n. M. lOOj. o 5 
Hamb.100mark. §6  
Londyn 10 fun. " 8  
Paryż 100 frank, l a  5

Waluty -
Cesars. korony. . .

— pół korony ,
— dukat na wagi
— — obrączki 

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . . 
Suwereny
Fryderyki . . . . . 
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imporyały rosyjskie
S re b ro ......................
— kupony . . . 

Talary związkowe . 
Pruskie bilety k a s ..

tVni-Mz. 12 lnteg. 
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon „ 
Listy likwidacyjne . 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiederi. * 
Akcye kolei żel.

warsz. ■ bydgos. „
55 Pożyczka loteryjna

Mlarol MŁoch w Augsburp.
poleca swój nowy fabrykat

Wyciskane opłatki do pieczę­
towania,

Któremi] opieczętowane listy  
zupełnie tak wyglądają, jak* 
by takowe za pomocą l a k u  

b y ł y  zamknięte*.
Sztuk 1 000 z oznaczeniem firmy i miej- 1 

sca po 2 złr. lub 1 talar 5 sgr.; zaś przy 
zakupnie większej ilości znacznie taniej. Wzo 
ry przesyłają się bezpłatnie. Korespondencya 
winna się franko uskuteczniać. (229)

Ajenci i  odprzedawcy otrzymają\ 
etósowny rabat. \

W r o r ł .  12 luteg. 
Banknoty austryac.. 
Polskie bilety bank.

„ Listy zas'aw. 
Poznań, List. zast. 4% 

— — 3 '72 / o
L w ó w  10 luteg.

D u k a t ....................
Półimperyał rosyjski 
Kubel srebr. rosyjsk. 
Talar pr uski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

— m. k. 
Obligi indem. I>. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

Pary i  13 lutego. 
Renta 3 "/0 . .

Londyn 13 luteg. 
Konsole.....................

Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirc/imayera.
Rządzca Drukarni Seweryn Dobrzański.


